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Wiadomości krajone.

— K R A K Ó W ,  —
Od trzech dni manty tu nakoniec W ios nę .— 

Śpiew p taszą t , roje mamek z dziećmi snującenii 
się po plantucyach, zieloność przeziera jąca  
tu i owdzie z nieśmiałością,  bo nie bez siu* 
sznej obawy, Łeby jej  znowu śnieg nieprzy- 
k r y ł ,  — wszystko razem wzię te ,  stanów i j a ­
k i  taki przynajmniej  początek wiosny.

W przyszły w t o r e k , na benefis Panny 
Marceliny K r ó l i k o w s k ie j , dana będzie nowa 
inelodrama przez jednego z artystów naszych 
orygi nalnie nr pisana, w trzech obrazach, pod 
nazwą: * Dziwcie gur kalabryjskich». — Ńie- 
i.iiawszy sposobności obznajomiemn się * tre- 
scią tej sztuczki,  nic naprzód o niej powie­
dzieć nieinozemy; — ważniejszym tu jest  p rzed­
miotem sam benefis, przeznaczony dla lej n t ło - 
tlej i ulubionej a r tys tk i ,  która ze wszech 
miar  zasługuje na względy Publiczności.  Ko- 
ZUlipemy źe dość będzie na dopełnienie tego 
a r ty k u łu ,  zamieścić tu dosłownie z wczora j ­
szego Doniesienia Teatralnego, króciutkin,  
bardzo skromne przymówienie się beneficy- 
a n t k i , tej osnowy:

. P r z e ś w i e t n a  P u b l i c z n o ś c i !  
.T a l en tu  moje są m ałe, ale dobroć i wspa­
niałomyślność T w o j a , j e t ł  wielką. Zasług

prawie niemant żadnych, —  ale nfność w 
T w e j  łasce,  mam bez granic. Do tej więc 
odwołać się poważam , i upraszać Cię P r z e -  
ś w i ę t n a  P  u b l i c z.n o ś c i, abyś pragnącą  
służyć C i  najgorliwiej , licznem zebraniem się 
na widowisko to ,  uszczęśl.wić raczyła.

Wiadomości zagraniczne.

\ '  i . t n o M o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

— W arszaw a  17 Kwietnia. —
W iadontość z Petersburga donosi, ża J O .  

Fe ldmarszałek X ią ż e  Warszawsk i  N a m ie ­
stnik Król:,  szczęśliwie przybył do tamecznej  
stalicy w czwartek przed świętami Wie lk ie j  
nocy v. s.

Zabawy z powodu zaślubin młodych h ra .  
biostwa Walewskich,  nieukończyly aię j e ­
szcze. Wczora j  by l w ieczór tańcu jący u xię- 
stwa Miix: Jab łonow sk ich , spokrewnionych 
z nowo zamężną  hr.  W alew ską  przez familię 
Lubomirsk ich .  J, O.  N.ężna  Warszawska  
i znakomite osoby pici obujej składały grono 
gości. Zabawa ta nosiła cechę elegancyi zdo­
biącej zwykle wszelkie zebrania w tym zoa* 
komityni domu. Tuale ty  dam były ozdobne,
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salony jak  najwspanialej  oświetlone, b tańce 
i wesołe i bezustannie wznawiane.

Wczora j  po operze pod tytułem: Jan z P a­
ryża . przywołano panią Chomanowską  (nie* 
gdy Niedzielska z teatru Krakowskiego)  i pan­
nę Paulinę Rywoli.

—  Paryż 11 K icielnia  — 
Dzisiejszy M onitor donosi z depeszy tele­

graficznej ze w dniu 9 marca, zawarty został 
w \ e r a - C r u z  traktat  pokoju pomiędzy admi­
ra łem francuzkini l iaudin i pełnomocnikami 
inexykańskiemi Gorostica i Yictoria.

O przesileniu mioisteryaloeiu trochę się 
uciszyło,— widać ze namiętności dziennikarzy 
nieco przestygly, —  a publiczność przesyciła 
się deklamacyaiui ; — i tym sposobem jest  
nadzie ja ,  że wszystko przyjdzie na swoję 
drogę bez tej nudzącej  wrzawy i bezsilnych 
pugroźek  stronnictw jedhych przeciwko dru­
g i m ;  — i źe ci wszyscy którzy w tym pr ze ­
sileniu upatrywali  j ak ieś  wielkie reakcye 
polityczne, dowiedli,  źen ie rozumieją  prawdz i ­
wego interesu Francuzów.

Z Hiszpanii  nic nowego nie rmdtszjo,  
prócz zwyczajnych proroctw dziennikarskich 
nu korzyść krystynistów, które prawie nigdy 
sprawdzić s>ę nie clicą. (Papiery 5 procen­
t o w e  spadły na giełdzie Frankfor lskiej  dnia 
13 kwietnia,  znowu na 5 | ,  a podniosły się 
j u z  były ao 7 za 100. — Nieotrzymanie s ię '  
pana T h i e r s  w minis ters twie, zwichnęło na- 
por tró t  nadzieje spekulantów.

W i a d o m o ś c i  z p o p r z e d n i c h  p o c z t .

— fFarszowa  16 K wietnia. —
Na n o c y  zatwierdzonej ,  postanów ieniem 

rady administracyjnej ,  z dnia 10 (22) lutego 
r ok u  b.,  ustawy dla Farmaceutów i eptek, 
k tóra  dla należnego wykonania od dnia I (13) 
kwietnia r. b. wszystkim aptekarzom zosiala 
r o z e s ł a n ą ,  a mianowicie Rozdziału V. § 49: 
•oryginalne recepty w aptekach zachowane 
ty ć  winny, stronom z h ś  żąda jącym,  kopie 
wierzytelne aptekarz bezpłatnie wydawać jest  
obowiązany.» G>ly zaś dotychczas oryginalne 
recepty,  przychodzącym po lekarstwa były 
zwracane,  p r ze to ,  to nowe rozporządzenie ,  
podaje się niniejszem do powszechnej  wiado­
mości.

W arszaw a d. 31 marca(12  kwletnia) 183 9r. 
Z  upoważnienia dyrektora g łówneg o,  p. o. 
g łównego Inspektora służby zdrowia ,  w za­
stępstwie K. Heinhardt.

Ponieważ ju ż  nadchodzi pora ,  w której  
zwykle drzewa owocowe, dla ochrony od 
zniszczenia,  z robactwa oczyszczane bywają,  
przeto stosownie dó istniejących oddawna 
przepisów. Wzywa wszystkich posiadaczy 
ogrodów, iżby mając na względzie tak własne 
j a t  i ogólne dobro,  do oczyszczania drzew 
owocowych,  w czasie właiciwym przystąpili,  
i takowe dla zapewnienia obfitości owocow, 
często powtarzali.  Dopilnowanie t ego ,  po- 
listy a wykonawcza,  ma sobie zaleconem.
W  W a rsz a w ie d .23 marca (4 kwietnia) 1839 r.

Jenera ł  Major Storożenko.
Sekre ta rz,  Greuve*

-— Paryż 6 K w ietnia. —
Journal des Debuts uważa ,  że przy wy­

borze prezesów i sekretarzy biór, obie s t ro­
ny okazały się w równowadze.  Nie tak 
mniemają dzienniki opozycyjne,  i podnoszą 
już  okrzyk zwycięztwa. M essager mówi:  
Stronnictwo par lamantarne otrzymało piękny 
tryumf, który byłby jeszcze doskonalszym, 
gsiyby dokt r jne rowie  nie przyjęli j ak ieg oś  
systemu neutralności.# — Fourier fra n ęa is  
wbrew zdaniu dziennika sporów uważa , Że 
mianowanie prezesów i sekretarzy biór ma 
bardzo ważne polityczne znaczenie, «Rylo to 
pierwsze polityczne wyrażanie się izb, mówi^ 
on, była to pierwsza demonstiacya, która 
mogła pewne podać dowody wzajemnej siły 
stronnictw. Kolumna 213 wzmocniła się, ale 
powodzenie rozdzieliło ją ;  doktrynerowie u- 
tworzyli osobny oddział  i pozostali neutral  
nemi. Mimo to jednak opozycya liczy *113 
głosów,  kandydaci związku Jacąuenj .not  tylko 
195 i z tych, t rzeba jeszcze 21 doktrynerów 
odliczyć, którzy nie łatwo odłączą się od 
lewego środka,  i którzy prócz tego nie mogą  
mieć zu sobą większości.  Journal de Paris 
oblicza, 48 glocow większości ze strony opo-  
zycyi; l iczba bowiem glosujących wynosiła 
406, z tych do ópozycyi ma się liczyć 227 
a 179 niimstery alnych. Constitutionnel u t rzy­
muje,  iż wybory okazały,  że ministeryalne 
stronnictwo nie otrzymałoby większości n a ­
wet,  gdyby s ę doktrynerowie z niem połą ­
czy I i ,

T e n ż e  sa!ii dziennik stara się w obszer* 
nytu ar tykule dowieść,  że choćby pan Odilon 
Rarrot  nie został  obrany prezesem izby, nie 
należy wnosić z tego,  że pun Thie rs  nie wstą­
pi do tego gabinetu.  Kiedy miano utworzyć 
gbbinpt pomięszany t  różnych stronnictw, 
mówi  ten dziennik,, można było uważać  pre*



zesostwo pana ba r ro t  za potrzebny pnnkt 
oporu,  wrazie skłaniania się gabinetu ku p ra ­
wej stronie, teraz jednak kiedy czysty g a b i ­
net lewego środka ma być utworzony, wy­
branie pana Barrot  nie jest  juz  koniecznością 
dla utrzymania równowagi,  i byłoby tylko 
wyrażeniem sympatyi lewego środka i lew e j  
strony. W  podobny z sposób wyraża się w tym 
względzie M essager. Jeśliby pan Odiloii 
Uarrot  nie został wybrany prezesem izby, 
lnów. ten dziennik, to dowiodłoby, że część 
stronnictwa par lamentarnego ma jakiś  inny 
związek na  widoku: T o  jednakżw nie mów.
nic przeciw polityce, której  się pan Thiers  
trzyma, bo ta polityka tylko w osoLie pana 
Th ie rs  mogłaby być zwyciężoną.  Pomimo 
zbliżania się między lewą stroną i lewym 
środkiem, dwaj jednakże naczelnicy przedsta­
wiają wcale nie jedną  -politykę. Chociażby 
pan OJilon Bar rot  nie zo6tał wybranym, je-

Doniesienia
N ro  156 D. S. J .  S
S E K R E T A R Z  J E N E R A L N Y  S E N A T U  R Z Ą D Z Ą C E G O

W olnego M iasta K rakow a i  Jego Okręgu
Upoważniony Uchwalą Senatu Rządzącego 

do Nru 1780 v> dniu 4 kwietnia r.  b. zapa­
dłą,  ogłasza niniejszym konku rs  na posadę 
Kancelisty przy Wydziale Dochodów Publi-  
cznych wakującą,  do której  pensya w s u m ­
mie zjp. 1200 etatem naznaczona przywiąza­
ną  jest.  Mający chęć ubiegania się o uzy- 
zkanie rzeczonej  posady zechcą podania swe 
w duwudy kwalif ikacyjne opatrzone na ręce 
podpisanego w dniach 14 złożyć, albowiem 
po upływie tego terminu Konkurs  zamknię 
tym zostanie.

Kraków dnia 10 kwietnia 183'J r.
D a u o w s k i .

K ro  157 D. S. J. S.
S E K R E T A R Z  JKNF. RAŁNY S E N A T U  R Z Ą D Z ą C E G O

Wolnego jUuisia Krakowa i Jego U kręgu. 
Postępując w duchu Uchwuly Senatu R z ą ­

dzącego w dniu 12 kwietnia r. "b. do L.  1928 
zapadłej,  puduje niniejszym do powszechnej 
wiadomości ,  iż w dniu 2 maja o godzinie 4 
z  południa odbywać uię będzie w Riórze 
Sekretaryalu J tneru lnego  Senatu publiczna 
n minus licytacyn na dostawę wszelkich d r u ­

ków dla Hiór Administracyjnych i Sądowych 
wciągu siedmiu miesięcy, to jest  od dnia

dnakze czua głosów jakie  otrzyma, będzie 
wyraźnym znakiem postępu zdań parlamen­
tarnych.

Wczoraj  wieczorem deputowani lewego 
środka zebrali  się u pana Ganneron i zajmo­
wali się roztrząsaniem pełnomocnictw. Na 
posiedzeuiu tein miano postanowić podać wnio­
sek, aby z największą surowością roz t rzą­
sano wybory przeciw którym byłoby jakits- 
Lądź podejrzenie.

—  H a -a  7 LwieInia. —
Wczora j  był u dwora świetny obiad dany 

dla J .  C. W-  W .  X ię cU  Następcy t ronu r u S -  
syjskiego.

Statek parowy hollenderski  Cerberus  prze­
znaczony jest  do przewiezienia J«go Cesar ­
skiej Wysokości  z jego orszakiem do A n ­
glii .

U r z ę d o w e *
i  Czerwca r. h. inclusive do 31 grudnia  t. r. 
potrzebnych. Mający  zatem chęć podięcia 
się rzeczonej  dostawy zechcą stawić >.ię W 
miejscu i dniu powyż wskazanych zaopatrze­
ni w radium  w kwocie zip. 719 gr.  14; o wa ­
runkach zaś licytacyi niemniej cenach zsczegó- 
łowych wszelkich druków można powziąsc 
wiadomość każdego czasu w Biórze podpi­
sanego.

Kraków dnia 19 kwietnia 1839 r .
D a r o w s k u

P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i . 

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta Krakowa i  jego  Okręgu

Podaje  do publicznej wiadomości ,  i i  w  
drodze per traktacyi  spadkowej ,  w sk ut ek  u-  
chwaly rady familijni i dnia I lułpgo 1839 r. 
z apa d łe j , a przez Trjbunf.1 I. Instancyi w 
dniu 6  marca t. r. zatwierdzonej ,  wystawie 
ną je8t na sprzedaż przez l icytacją publiczną,  
kamienica w Krakowie przy ulicy Grodzkie j 
pod L. 115 w gminie 1. M. Kraków a stojąca 
od wschodu frontem z ulicą G r o d z k ą ,  od 
południa z kamienicą Nr. 126, od zachodu z 
realnością.ni pod LL .  124 i 12-‘, od północy 
zdomciiĄ rządów \m  Nr. 116 gran icząca ,  do 
8iikcessorow Berty i u u s U w a  Gabriell ich na­
leżąca.
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W a r u n k i  tej sprzedaży,  uchwałą  rady f a . 
rr.ilijnej, na początku powołaną,  zatwierdzone 
są  następujące:

1) Cena szacunkowa domu w Krakowie  
przy ulicy Grodzkiej  w gminie I. pod L.  115 
położonego,  ustanawia się na pierwsze wy* 
wołanie podług dalaxacyi w summie złpols. 
62,729, która w braku licytantów na drugim 
terminie o ^ zniżoną będzie,  to jes t :  do 
suinmy złp. 42,526, a gdy by i na tym terminie 
licytantów niebyło,  na tedy na trzecim ter* 
minie do £ to jes t  do złp. 30,000 zn iżo ną , i 
stanowczo na tym trzecim ter m n i e  sprzeda* 
nym zostanie.

2) Chęć licytowania mający złoży vadium  
}r( ceoy szacunkowej to j e s t :  złp. 4500 w 
monecie srebrnej  couront ,  od k tórego skin* 
dania Jan  Bocheneg wierzyciel  znacznych 
summ jest wolnym.

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe z roku 
ostatniego,  z przywilejem w myśl art. 32 ust. 
hyp. skarbowi  publicznemu przypadające,  nie 
ścieśniając prawa skarbowi służącego do po­
szukiwania teszty podatków zaległych z lun* 
d u s z u , jeżeliby się takowy po zaspokojeniu 
wierzytelności hypotecznych wystarczającym 
okazał .

4) Zapłaci także nabywca koszta licytacyi 
na ręce adwokata popierającego t a k o w ą , a 
to natychmiast po wyroku zasądzającym też 
koszta.

5) Wypłaty w 2, 3 i 4 warunku zastrze­
żone ,  s ceny szacunkowej potrącone Lędą.

C) Widerkanffy zostaną przy realności z 
obowiązkiem opłacania procentów.

7) Resztujący szacunek wypłaci nabywca 
po prawomocności klassyfikacyi wierzycielom 
użytecznie zamieszczonym z procentem po 
5yi00 ,  od doia zal icytowania, wrazie zoś 
gd jb y  po zaspokojeniu wierzycieli uprzywi­
lejowanych i hypotecznych jeszcze jaki  fu n ­
dusz dla małoletnich Gabriell ich resztującyra 
aię okaza ł ,  natedy takowy pozostanie przy

domu t  obowiązkiem płacenia procentu po 
5J100 na lęce matki opiekunki ,  aż do nastą­
pił mającej  rady famil ijnej ,  Która postanowi 
czyli ten fundusz małoletnich dalej przy tym 
domu pozostać,  lub na  inną realność prze­
niesionym być ma.

8) Wraz ie  niedotrzymania k tóregokolwiek 
Warunku nabywca u trac ivudium  i nowa licyta­
c ja  na jego  koszt ogłoszoną będzie.

9 Chcący w ciągu tygodnia po zalicyto- 
waniu , nad już  wylicytowiny szacunek i na 
mocy art. 105 ust. ex. dać więcej o -J-, obo­
wiązany będzie złożyć takową J wgoto wiźnie  
w rzeczonym terminie do depozytu sądowego.

10) Czynsze o d  d n i a  l i c y t a c y i  d o  nabywa­
j ą c e g o  n a l e ż e ć  b ę d ą *  j e d n a k  o p i e k u n k a  l o k a l  
p r z e z  s i e b i e  zajęty d o  W i e l k a n o c y  1840 r.  
Z a j m o w a ć  m o ż e  b e z  o p ł a c a n i a  czynszu.

I I )  Po dopełnieniu warunków 2, 3 i 4,  
□ abywca otrzyma dekret  dziedzictwa.

Do licytacyi tej , wyznaczają się trzy ter- 
mina:

Pierwszy na dzień 26 czerwca )
Drugi  n<> dzień 26 lipen ) 1839 r.
T rzec i  na dzień 28 sierpnia )

Sprzedaż takowa odbywać się będzie na
Audyencyi Trybunału I. Iustancyi w Krako­
wie w Domu Władz  Sądowych przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 106. o godzinie 10. rannej 
zaczynając,  a to zapopieranietn Adwokata  
Soswińskiego O P. D.  w Krakowie przy 
ulicy ś. J ana  pod L .  472 zamieszkałego.

W zy w a ją  się na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, a oraz prócz szczególnie 
wezwanych wierzycieli,  wykazem hypotecznjni  
objętych, wszyscy jak iekolwiek prawo rzeczowe 
mający, aby pod rygorem prekluzyi na pierw­
szym terminie licytacyi złożyli na Audyencyi 
Trybunału  wszystkie tytuły swych praw i 
wierzytelności z wykazem mianych pretensyj 
i ustanowieniem adwokata.

Kraków dnia 17 kwietnia 1839 r.
Janicki.

D oniesienia prywatne.
Dworek nowo wystawiony z ogrodem ob- do wydzierżawienia z woląćj  ręki.  Wia-  

szernym dobrze urządzonym na P iasku za domość o warunkach  tamże powziąść mo- 
Wizytkami pod Nr. 43 w gminie VII., j es t  żna.  (3r.)


